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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze ,N. Reformy".

W  Petersburgu rozpoczął siej proces o spisek na 
życie cara. — Ren izyn w kościele podczas nabo­
żeństwa. —  Wobec cholery odroczono w Rosyi 
otwarcie roku szkoinego. — Rząd niemiecki wy- 

'zńaczył cenę na głowę Morengi.

l\mleśników poiskicii.
Kra«ow, 21 sierpnia.

W czoraj, po południowej pra-i ss ie, o gorte. 3 
po południu zebrali się uczestnicy zjazdu w dzie- 
dzińr u gmachu TW . wzaj. ubezpieczeń, gdzie 
odbyło su. zdjęcie fotograliczue zebranych.

Następnie podjęto obrady na nowo. P M a 
k  a r  e w i c z . nawiązując do przemówienia przed­
mówcy p SkołyszewsUiego, zaznaczył, iż konie­
czne!* jest, aby przy uchwalaniu ustawy leśnej 
w Sejmie (tyli obecnymi również reprezentanci 
leśnictwa. Wiceprezes towarzystwa hr. S z e p ­
t y c k i  ibjacnił zebranych, że Wydział krajowy 
do obrad nad projektem ustawy leśnej powołał 
także i przedstawicieli zawodu'leśnictwa.

Na&t^pnie w myśl wniosku prof. .Stanisława 
S o k o ł o w s k i e g o ,  [.o ożywionej dyskusyi, 
dokonano wyboru komisyi dla opracowania pro­
jektów7 założyć się mających Towarzystw le­
śnych w Królestwie Polskiem i w W . Księstwie 
Poziinnskiem. W  slcład komisyi weszli pp : Zioł- 
icowski. Rogiński. Skoraczewski, Szczerbowski, 
Andi uszewicz i Sokołowski.

Na tem zamknięto dyskusyę nad pierwszym 
punktem programu

Punk drugi progi a.nu: „O wpływ ie prądów 
ekonomjcenyoh na rozwój nauk2' urządzenia go­
spodarstwa lasowego •' referował p. Bronisław 
Ij i p i ń s lc i ze [ .w-owa. W  ścisłe opracowanym 
fachowym, wywodzie przedstawił referent iiislo- 
i rę i oz w oj u gospodarstwa lasowego w Tduropie 
i w kraju naszym. Dał żywy obraz ekom.tuKz- 
nych prądów w Europie, a nadto bardzo szcze­
gółowo wpływ szkól ekonomicznych, merkauty- 
łistów, fizyokratów' i szkoły wolno-lianalowej. 
Specjalną uwagę zwrócił prelegent na gospo­
darstwo ..drzewostanowa", którego kolebką była 
Sakso-iia. V t k o u c u  skreślił stan gospodarstwa 
lasowego w kraju naszym. Zdaniem mówcy, 
groźną jest u nas dla przyszłości lasów dewa 
stacyjna gospodarka gmin — jako właścicieli 
łasow Jest, Lo niebezpieczeństwo, które łatwo 
może spowodować zniknięcie w krótkim czasie 
zniLizflcj części lasów z powierzchni ziemi.

W  dysKusyi nad i eferatem zabierało głos kil­
ku mówców, przedstawiając obecnym istotnie 
rozbójniczą gospodarkę lasową gmin w Galicyi 
wschodniej Lasy muszą tam zniknąć w ciągu 
jakich 15 lat. Chłopstwa pali tam lasy i kar­
czowska, urza.dzając t. zw. „rubań8 w celu zy­
skania roli pod uprawę. Tylko lasy, znajdujące 
się w ręku państwa, kraju, korporacyj i więk 
szyon w mścicieli, mogą być prawidłowo gospo- 
uarowcine

rzeci punkt programu: „Zuaczeuie społecz- 
ne lesn,o.a wogóle i w pojedynczych dzielni- 
cai b Eolski" . eferował p. Leon G a l i ń s k i  
z Potur&ycy. W  pełnym poiotu elaboracie raa- 
łował prelegent żywemi barwami legendame 
dzieje lasów naszych i podnosił, jak małemi są
obecnie puszcze na.^ze, w obec piastowskich puszcz 
nad Notecią, lub niezmierzonych puszcz litew­
skich? Nimb świętości otaczał nasze bory, chro- 
niąc je przed ostrzem piły i siekiery. Puszcze 
były kanw7ą legend i baśm ludowych; w nieb 
rozwijała się historya narodu . tkwiła bogoboj­
na Cze.-., odwiecznych olbrzymów leśnych. Przy- 
sz ly jednak smutne czasy, las czczony jak bó- 
stw'0 >t się sam ofiarą wyższego, więcej ce- 
mouCgO pi zez ludzi bóstw^a cielca złotego,

t)mow i wszy historyę. dewmslaryi lasów0 prze­
szedł prelegent do czasów obecnych fi zazna­
czył, że mimo nader smutnych horoskopów7 na 
przyszłość, niszczenie lasów nie ustaje. Horo- 
si.opy te zapowiadaja z zagładą lasów ogólny 
zanik wegetacyjnej siły ziemi, a z teni zbliża
Sw o  !SaZn6.i.8’i^* >a ° 10QU ] Rędzy, któiej wmr 
z ota n e uchyli, bo cóż warte perły u a pusty-
ni, gazie me ma kropi, rosy? Równie f rożną 
jest hipoteza moznwego uduszenia się dla bra­
ku tli nu, gd jż  t wytwórcy — lasy, zaginą

W  dalszym wwodzie przedstawi! referent 
stanowisko leśn ita  w społeczeństwie i jego o- 
bowiązki Brak rodzimego przemysłu jest u nas 
powodem upadku dobrobytu w kraju. Leśnn; 
treyma w ręku lwią część tego przemysłu, a 
z nim i  interesów kraju oraz dźwignię wszel­
kiej siły motorowej, ocl niego przeto zależy 
pchnięcie przemysłu na nowe tory

Mówca przedstawił dalej obowiązki leśnika, 
jako czynnika społecznego, cywilizacyjnego i 
narodowego. Następnie podniósł główne postu­
laty eśnkiw a, jak  zakładanie szkół zawodo­
wych, muzeów leśnych, stacyi doświadczalnych, 
po jęcie wydawnictwa w celu zainteresowania 

codziennej, t z n ią ogółu sprawami łe- 
śniotwa, załozeme biura statystyki leśuej, nga- 
mzowar.if wzajemnej pomory członków oraz 
wyznaczenie stynendyówi na podróże i kształ­
cenie się pracujących w zawodzie leśnym Re­
forma wyborcza daje leśnictwa możność posta­
wienia swych reprezentantów na straży intere­
sów leśnictwa. Należy również wywalczyć so­
bie odpowiednie stanowisko w społeczeństwie, 
aby nie być paryasami tegoż, a praca leśników 
wówczas będzie bardziej skuteczną. .Środkiem 
do ego są akademie leśuicze, z których wyjdą 
łachowi pracownicy i ci usuną niekwalltiKown- 
nych z zawodu leśniczego.

Kończąc swój referat, mówił prelegent:

rOtc. chwila, w której zebrali się prawdziwi 
po Juchu i tradycji potomkowie kapłanów7 sym­
bolicznego Znicza; duch arcykapłana Krywe- 
Kryw ejte zwołuje nufce podwładnych sobie 
\ \  eidelotow. którzy roznieść mają rozkazy boga 
.Swa-bora:

Do szeregu w obronie świętego gaju! Roz­
niećcie na nowm ogień świętego Znicza, który 
tlić ju? poczyna, rozdmuchiwany nad Go- 
płem...

Rozrzucajcie zasieki w puszczach Białowieży, 
niech pogoń liiewska zawmóci z błędnych szla­
ków separatyzmu.

A my, którzy najlepiej znamy mętne źródło 
niezaszczytiiej walki bratobójczej z tamtej strony 
Sanu, nie traćmy nadziei, że kiedyś trwalsze 
zbudować zdołamy fundamenta pod kopiec po­
wrotnej Unii Lubelskiej1’.

Niemilknące oklaski i oznaki uznania były 
nagrodą pięknego elaboratu.

J 'rzedstawieme w nijsków do referatu odłożył 
prelegenr do obrad dnia dzisiejszego. Również 
dyskusyę nad referatem odłożono do następnych 
obrad.

Następnie p. Józef S t a n k i e w i c z  z W ar­
szawy wygłosił referat „O kouiecznośei założe­
nia w Królestw ie Polskiem Wyższej szkół}7 le­
śnej polskiej". V\ nader obszernym wywodzie 
przedstawi! referent historyę, szkoły leśnictwa 
w Królestwie Polskiem i jej snnuuy upadek.

W r. 1616 leśnictwo polskie stało tam bar­
dzo wysoko, dzięlu genialnemu organizatorowi 
hr, Ludwikowi Platerowi. Dziś niema nadziei, 
aby rząd rosyjski zajął się tą  sprawą. Należy 
przeto samym zająć się zrealizowaniem danego 
problemu.

W końcu proponuje preiegent, aby zjazd wy­
brał komitet, któryby stale czuwał nad utwo­
rzeniem wyższej szkoły leśnej wr Królestwie 
Polskiem.

\ \  dyskusy i p. W acław R o g i ń s k i  z IJ- 
k raiu j postawił następujący wniosek:

„Referat o wyższej szkole leśnej polskiej 
dla Królestwa Polskiego jest wielkiej wmgi, 
w7obec czego zjazu wybierze komisyę z sześciu 
członków7, po dwóch z każdego zaboru, dla roz­
patrzenia propozycji prelegenta i postawienia 
odpowiednich wniosków".

Wniosek uchwalono i wybrano komisyę, w 
skład której weszli: z Galicyi prof. De, m i a 
n o w s k i ,  sekretarz zjazdu, i prof. St, S o k o ­
ł o w s k i ,  redaktor „Śyłwana"; z W. Ks. Po­
znańskiego p. R i v o I i. przewodniczący obecne­
go zjazdu, i p k a u s ;  z Królestwa Polskiego 
p, . S t a n k i e w i c z  i p. M i k l a s z e w s k i .

Wobec wyczerpaniu porządku dziennego, 
przewodniczący zamknął posiedzenie.

Dalsze obiady rozpoczną się dziś o godzi­
nie 9 rano referatem p. Cyryla K o c h a n o w ­
s k i e g o  ze Lwuwa _o ochronie ptaków poży­
tecznych ze względu na lasy i o środkach 
przyczyniających się do rozmnożenia ptactwa, 
a tern samem do ochrony drzewostanów41.

2 t e i  i m u  n i m .
Warszawa. 20 sierpnia 1 

(Strzale u a zabawie. — Z walk bratobójczych).
Do pism tutejszych donoszą z Łodzi
Wczoraj po południu, w miejscowości Szcze- 

pauówek poi Pabijamcaini, odbywała się zaba­
wa, w której brało udział 12 robotników oraz 
kilka kobiet. Bawiono się spokojnie i wesoło 
przi z kilka godzin i nikt nio spodziewał się 
tragicznego końca zabawy.

O godzinie 9 wieczorem gdy z e b r a n i  mieli 
udawać się juz do domów, przyszło tam sześciu 
ludzi i z niewiadomego powodu zaczęli s t r z e ­
l a ć  z cewrolw7erów do uczestników zabawy. — 
Strzały wywołały straszliwy p o p ł o c h ,  rzuco­
no się do ucieczki, lecz mimo to czterech ro­
botników zostało u g o d z o n y c h  k u l a m i .  
Szczególniej jeden z nich, 22-letni Falward 
Łinlte, otrzymał c i ę ż k i e  r a n y .  — Linkego 
oraz trzech rannych jego towarzyszy odwie­
ziono do szpitala fabryki Kindlera. Napastnicy 
zbiegli. Wykryciem ich zajęła się miejscowa 
straż ziemska.

Dziś, w południe, gdy robotnicy powracali 
z fabryk uo domów7, na ulicy Orlej w pobliżu 
Widzewskiej, kilku wystrzałami z rewolwerów 
z a b i t o  r o b o t n i k a  nieznanego z nazwli- 
»ka. -  — -- —

Wezoraj o godz. 3 po południu do mieszka­
nia robotnika gazowni. Jawa Jędrzejczaka, 
przy ul. W idzewskiej, wrpadło kilku nieznanych 
ludzi i s t r z a ł a m i  z r e w o l w e r ó w  r a n i ­
ł o  g o  ś m i e r t e l n i e .  Jędrzejczak w7 cłiwili 
napadu spał.

W  lasku miejskim, w pobliżu plantu kolejo­
wego, znaleziono zwłoki nieznanego z uazw iska 
człowieka. Na zwłokach były znaki kilku wy­
strzałów

(Tel. ,.N. Retormy“ z 21 sierpnia.)
Berlin. Dzienniki donoszą z W arszawy, że 

minister spraw wewmętrznycb r o z w i ą z a ł  
k 1 u b n a r  o d o w o-d e m o k r a t y c z n y.

Walka z bandytami.
Kielce. Pet. Ag. tel. donosi: W powiecie ol­

kuski n odbyła się obława nocna, w której b ra­
ło udział wojsko i polieya. Obława spotkała 
g r  u p ę 1 u d z i u z i  ł o j o n y c h ,  którzy, mimo 
wezwania, nie chcieli stanąć i dali do ż o ł n i e ­
r z y  k i l k a  s t r z a ł ó w  lecz ehybili. Żołnie- 
ize odpowiedzieli szeregiem strzałów, od któ­
rych dwaj złoczyńcy zginęli, a jeden został ra­
niony. Aresztowano pięciu.

Zamachy I napady.
Groiino.'Pet. ag. tel. donosi: W  Sokółce ż a ­

b i  t o z rewolweru s t r a ż n i k a .
Opatów Pet. ag. teł. donosi: W  osadzie Sien­

no w pow. radomskim pięciu ludzi uzbroionych 
z r a b o w a ł o  ze składu monopolowego 250 
rubli.

Czerniiiów. Pet. ag. tel. donosi: Polieya wy 
kryła zorgun.zowaną bandę rabusiów, którzy 
zabili komisarza Tchorzewskiego i dokonali 
wielu rabunków i rozbojów. Aresztowano 10 
osób, pomiędzy niemi s e k r e t a r z a  s ę d z i e g o  
- ś l e d c z e g o  i u r z ę d n i k ó w  a k c y z y  '
■ Tyraspol. Pet. ag tel. donosi: Dziesięciu 
przybyłych bandytów napadło -'na mieszkanie 
pewnej bogatej wdowy, zranili ją, zabili jej 
obłąkaną córkę, zrabowali pieuiądze i umknęli.

Rewlzya w kościele,
Petersburg We w7si Kurakino (gub. orelska) 

p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  przybył do kościo­
ła policma.,ster z policjantam i, a w y  p ę d z i  w 
s z y  k s i ę d z a  przedsięwziął w k o ś c i e l e  re-  
w7 i z y ę .  Kilka usób, które stawiały opór zosta­
ło aiesztowanycli.

Odwołanie naczelnika Ode«sy.
Odessa. Panuje tu taj zaniepokojenie z po- 

w7ouu odwmłaaia naczelnika miasta Gzigariewa. 
który wr ostatnich czasach wystąpił ostro prze­
ciw wykroczeniom czarnych sotni

Przed wyborami.
Petersburg. Dzienniki donoszą z Moskwy, że 

naczelnik miasta generat-major Reiuoot zawia­
domił burmistrza Guczkowa. iż prezydent mi­
nistrów Stołypin zarządzi! p r z e d ł u ż e n i e  
t e r m i n u  r e k l a m o w a n i a  p r a w 7 a w y ­
b o r c z e g o  przez robotników do 10 września.

Pogłowi o nowel poiyczce.
Petersburg. Pel Ag. tel. zaprzecza pogło­

skom. jakoby podróż rosyjskiego ministra skar­
bu Kokowcewa za granicę stała w związku z 
planem pożyczki, lub innemi operacjami finan- 
sowemi. Kokowcew udaje się za granicę iedy- 
nie dla wypoczynku.

Proces o sptsefc na żytle cara.
Petei sburg. Przed sądem wojennym rozpoczął 

się proces przeciw7ko spiskow com na życie cara. 
O s k a r ż o n y c h  j e s t  20 m ł o d y c h  l u d z i .  
G ł ó w n y m i  o s k a r  ż o n y m i s ą : b porucznik 
marynarki Borys N i k i t i u  i syn radcy kole 
gialnego N a u i n o w .  Wszyscy oskarżeni liczą 
około 20 lat.

Według aktu oskarżenia spiskowcy mieli z» 
miar z a s z t y l e t o w a ć  c a r a ,  lub z a b i ć  g o  
b o m b  ą. P lan  miał być dokonany podczas p/ze 
chadzki porannej w parku w Carskiem Siole, 
Wvkonaw7cą miał być N a a m o w  Na wypadek 
nieudania się zamachu w parku, miano rzucić 
b o m b ę  do  g a b i n e t u  c a r a .

Wśród publiczności objawia się wielkie za­
interesowanie procesem Rozprawa odbywa się 
jednakże przy drzwiach zamkniętych.

cya wrystawi wrz d ł u ż  g r a n i c  a l g i e r s k o  
m a r o k a ń s k i c h  30.000 w o j s k a .

Londyn. B. Reutera donosi, że ludność ży 
dowska Casablanki oblicza, iż podczas ostatniej 
walki zginęło 2030 krajowców ODhczenia te
zdają się być za wysokie, _

Telefomtzns l teietruficzn?

coiadomości „ M  Reiority
z dnia 21 sierpnia.

Wiedeń. Arcyksiążę Fryderyk wystosował pi­
smo do obrony krajowmj, w którem zawiada­
mia, że z dniem dzisiejszym objął naczelną ko­
mendę.

Proues studentów ruskich.
Wiedeń. Proces przeciw studentom ruskim, 

który ma się zacząć 2 w7rześnia, a rozpisany 
jest na 4 dni będzie prawdopodobnie trw ać 
krócej, lub też wogóle zostanie o d r o c z o n y ,  
gdyż wielka część oskarżonych n i e  m o g ł a  
b y ć  w y ś l e d z o n ą ,  a rozprawa, jeżeli się od­
będzie, odbędzie się z wyłączeniem tych, któ­
rym nie można było doręczyć aktu oskarże­
nia.

Z M K D .
(Telegramy ,.N. Reformy14 z 21 sierpnia.) 

taniej Haslol sułtanem.
Kolonia. „Koelnisclie / t g "  donosi w telegra­

mie pod datą wczorajszą, iż gońcy przybyli 
z Mazagan potwierdzają że naczelnik tej miej 
scowości i brat sułtana Muley Hąsid kazał się 
obwołać sułtanem. W  Mazagan panuje spokój.

Z wielu części kraju nadchodzą do sułtana 
wezwania, aby rozpoczął wojnę z powodu zajść 
w Casablanca.

Tauyer KomenJaut okrętu „Caude" p o  
t  w i e r  d z a w i a d o m o ś ć  ze Mulej Hasid ka­
zał się ogłosić sułtanem.

Stano wisko sułtana.
Tangor. A gencja Havasa donosi- Francuski 

poseł otrzymał pismo od snłtaua, w którem suł­
tan w yraja  u h o 1 e w a n i e z powodu masakry 
w Casablance. Sułtan wy: uża przytera nadzieję, 
że przyjazny stosunek z Fnuicyą z tego powo­
du nie ucierpi.

Paryż. ,.Matin“ donosi z la iig r iu :  Sądzą, że 
sułtan, wysyłając u O notablów z Fezu do Tan 
geru, chciał z tego miasta usunąć żywioły fa ­
natyczne, które ogłosiły tam wojnę świętą,

„Petit Pansien" dowiaduje się, że misyą suł­
tana ma się udać do  K u r o p y ,  aby u rozmai­
tych mocarstw z a p r o t e  s to  w a ć p r z e c i w  
p o s t ę p o w a n i u  F r a n c y  i.

Sytuacya.
Ta.iger Ag. Ravasa donosi: Francuski kon 

sul w’ F e z i e  obawia się w7y b u c l m  f a n a ­
t y z m u  wśród tubylców i naznaczył w y j a z d  
k o l o n i i  f r a n c u s k i e j  na 21 b m. F ran­
cuska misya wojskowa Fezu nie opuści.

Tanger. Ag. Havasa donosi: 500 ludzi wojsk 
szeryfów przybyło tu  i prawdopodobnie uda się 
do Mazagan

Paryi Dzienniki donoszą z Casablanca, że 
t r z y  s z c z e p y  p r o s i ł y  o p r z e b a c z e n i e .  
Mimo tego krążą awanturnicze pogłoski, iż 
M a i o k a ń c z y c y  o t r z y m a l i  z n a c z n e  
p o s i ł k i .  Generał Drude pogłoskom fym nie 
wierzy,

fraucya w Maroku.
Paryż. Dziennik, donoszą, że , po powrocie 

Clemenceau do Paryża zapadną daisze decyzje 
co do Maroka. Nie iest wykluczonem, że Fran-

0 Sejm czeski.
P /aga. Dzisiaj odbędzie się posieazemo cze­

skiego Wydziału krajowego," na którem zapa­
dnie uchwała co do zwołania lub niezwołanie. 
Seimu czeskiego. Wobec składu Wydziału kra 
jowego. zdaje się być pewnem, ze Wydział o- 
świadczj się za z w o ł a n i e m  Sejmu, gdyż 
składa się on z 2 Niemców, 4 Czechów i 
członków wielkiej posiadłości. Wobec tego, że 
Czesi są bezwarunkowo za zwołaniem Sejmu 
czeskiego, zaś możliwem jest, że jeden z wie] 
kich właścicieli wstrzyma się od głosowan,a 
większość zapewne oświadczy się za zwołaniem 
Sejmu.

Tymczasem prasa czeska w bardzo ostry spo 
sob krytykuje wczorajsza uchwałę Pady  mim 
strów, występując przeciw temu, iż nie uchwa­
lono odrazu zwołania Seimu czeskiego. Naj­
ostrzej występuje organ agraryuszy czeskich 
„Yenkoy14, który między innemi pisz.e „Czy 
austryaccy mężowie staua nie nauczyli »ię ni 
czego z odstraszającego przykładu rozrucnów 
chłopskich za granicą? Naród czeski ma 240 
posłów, w tem tylko 47 posłów chłopskich To 
wskazuje, jau  konieczną jest demokratyzacja 
Sejmu i że me cierpi ona żadnej zwłoki44.

Clemenceau w ManenhaiUle.i
Marienbad Dzisiaj przybywa tu francuski 

prezydent ministrów Clemenceau do kióla an­
gielskiego. ’ Głównym przedmiotem tonterencyi 
będzie s p i  a w a o s t a t u i c h  z j a z d ó w ,  ja- 
koteż s p r a w a  m a r o k a ń s k a .

Niemej’ I Francja.
Paryż Dzienniki tutej'sze donuszą, że amba­

sador francuski C a m b o u  udał się na zapro­
szenie kanclerza B ii 1 o w a do Nordeuay,

Anglia 1 Bofcya.
Petersburg. ,  No w o je W rem ia44 w ostry spo 

sób występuje przeciwko Anglii z powodu o 
świadczenia sekretarza ,spraw zagranicznych 
Greya, który powiedział, że przekonał się o 
konstytucyjnem usposobieniu Stołypina i dla­
tego zawarł z Rosyą umowę. — Pismo wystę­
puje przeciwko takiemu tonowi, gdyż wygląda 
to tak , jak gdyby Anglia uczyniła Rosyi łaskę 
przez zawarcie umowy. W  rzeczywistości An­
glię nic nie obchodź., czy w Rosy panują sto­
sunki konstytucyjue, czy nie.

2i kongresu socjraUstów.
S tu ttgart. Międzynarodowy kongres socjali­

styczny przekazał komisyi między parlamentarnej 
propozycję angielską co do przedłożenia we 
wszystkich parlamentach wniosku o minimalny 
czas pracy. Wniosek sekcyi południowo-afrykań- 
skiej i francuskiej w sprawie międzynarodowe­
go języka, odrzucono, jako przedwczesny. Pro- 
pozycyę austryacką. aby omówiono kwesłyę 
prarra wvborczego kobiet, przyjęto.

Cholera.
Petersburg Ministerstwo oświaty o d r o ­

c z y ł o  n a  k l l k a  t y  g o d  n i  r c  zp  o c z ę c i e  
r o k u  s z k o l n e g o  wobec cholery

Naetępca Roosevelia.
Nowy Jork. Zdajo się być pewnera. że głó­

wnymi kandydatami na  prezydenta Stanów 
Zjednoczonych będą z partyi republikańskiej 
obecny sekretarz wojuy T a f t ,  z p a rtr i demo­
kratycznej B r  i a n d .  Szanse tego ostatniego są 
jednakże dotychczas niekorzystne Kandvdaturę 
Tafta popiera także Rooseyelt.

Polityka Taiła.
Coiumbus. (Oliijo). Sekretarz stanu dla spraw 

wojny T aft oświadczył w mowie, wygłoszonej 
w klubie republikańskim, że w zasadzie jest 
zwolenuiiuem ceł ochronnych, oraz że do pro­
gramu partyi należy przyjąć reformę taryf

Nagroda za głowę Morengł.
Berlin. Rząd niemiecki wyznaczył wysoką na­

grodę za głowę M o r e n  g i, którego pobyt do­
tychczas me jest znanym, a którego szukają 
zarówno wojska kolonialne ja t  i władze angiel­
skie w kraju Przylądkowym

r o i ^ i

Kronika.
D i i i :
Kraków, śro&» 21 sierpnia. _ 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Joanny Franci­
szki de Chant.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  WsckóA
■słońca o godz. 4  min. 39, zachód o godz. 6 m. 4A; 
długość dnia godzin 14 mm. 9.

Teatr miejski zamknięty.
Z j a z d  l e ś n i k ó w  p o l s k i c h :  O gadzinie 

rano i 3 po poł. posiedzenia i obrady w sali To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń (ulica Basztę- 
wa ] 8). Na porządku dziennym cztery referaty, 
spiawozdaaie wydziału Tow. leśnego za rok ubie­
gły i wybory nowego wydziału.

R epertuar tea tru  lwowskiego:
We środę, 21 b. m.: „Wesoła wdówka44.

Z teatru  miejskiego. Persona! artystyczny tea­
tru  powrócił w komplecie z feryj letnich. Prac* 
teatralna rozpoczęła się od początKU tygodnia dio 
żąeego. Pod kierunkiem dyrektora Solskiego i obu 
reżyserów pp • Sosnowskiego i M W ęgrzjna, arty­
ści oabyw&ją próby ze sztuk wznawianych. Równo 
cze.śnie ostalr się plan repertuarowy na miesiące 
jesienne sezonu. \  “  ~ ‘

Skład perstmalu artystycznego na sezon 1907/3 
jest następujący:

Dyrektor Ludwik Solski, panie: Arkawin Hele­
na. Brodzka Marya. Broniczowa Anton., Czechow­
ska Jada-., Czechowska Pani., Górska Helena, Ja - 
niczownj Janina. Janikowska Ant., Jeremi Brom, 
Jutkiewicz Sylwia, Lazarewicz He.ena. Modzelew­
ska Józefa. Ordon Wiad,, Pomian Borodicz N at, 
Słubicka Stan., Sokolicz Marya. Solska Irena, Trze- 
niecka Mar^s, Walczakowa Ant., "Węgrzynowa-Krj - 
emska, B  oiska Bronisława, Wysocka Stan. Zima- 
jer-Rapaeka H  i Onicz Marya, oraz panow-ie: Aa 
druszewski Maryan, Bogdański (Zeiawski) Józet, 
Bojnaiowski Wiktor, Bończa Leonard,Brstrzyński- 
Sobieslaw, Czechowski Leon. Dorowski Franciszek, 
Grabowski W łai., Jednowsk: Marya*. Jejde JuL, 
Kosiński Wlad., Leszczyński Jerzy, Mastaiski Ze 
non, Miarczyński Włoaz., Mielewsm Anarzej, No­
wicki. Józef, Pncnaiski Boiesf., Senowski Grzegon, 
Sosnowski Józef, Stanisławski Stan., Stępowald 
Leon, Szymborski Wacł., W ęgrzyn Józef, Węgrzyn 
Maksym., Wójcicki Hipolit, Zelwerowicz Aleka* 
Skąpski Bron. i Zbyszewski Feliks.

Wielki zjazd óo salin wielickich urządza w 
sobotę, dni.. 31 b, ił., o godzinie 2 po południa, 
wielickie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół44. — 
Zidzd do kopalni odbędzie się z oświetleniem b ry  
lantowem, muzyką i bufetem w kopalni we wła­
snym zarządzie. Wstęp od osobv z użyciem windy 
6 K. bez windi 5 K. Bilety wcześniej nabywać 
można w księgarni Krzyżanowskiego (Rynek, lin ia  
A — B), a w dzień zjazdu przy kasie obok szvbr 
arcyks. Rupolta. Odjazd pociągiem z Krakowa o 
godzinie 1’3C po południu — z Wieliczki o .go­
dzinie 5’45, 8 ’45 i 10’05 w-ieczorem z połączeniem 
do wszystkich pociągów. Bliższych informacyj u- 
dziela „Sokół44 wielicki.

W l-szem gimuazyum żenskiem (Krakom uL 
Wolska Nr 13) odbywać się będą egzamina do 
wszystkich klan ośmiu i wpisy powakacyjne w cza- 
ąje od 30 b m. do 4 września włącznie. Na tą  
danie wysyła się zaraz program nauk i udziela ssę 
listownie lub n? miejscu (od godziny 12 ao 1 i od 
4 do 5 po południu) wszelkich inforuiacyj.

Ogien pokojowy powstał wczoraj o godzinie 1 
w południe w domu pod 1. 36. przy ul. Lubić*, 
gdzie zatliły s>ę w pace węgie. Przestraszeni do­
mownicy, zamiast szybko ugasić wodą drobny o- 
gieii. zawezwali straż pożarną która, przybywszy 
na miejsce, natychmiast ogień nerasiła.

Z pogotowia, ratunkowego Franciszka Piwo 
w trezyka, kelnei a wr mleczarni letniej p. Dobrzyń­
skiej na plantami, ukąsiła wczoraj rano osa w pa­
lec ręki nrawej T kąszenie było tak jadowite, że 
w ciągu godziny spnchło całe przedram;ę reki. Po- 
gOTowie opatrzyło go i poleciło udać. się ao szpi­
tala.

h i ‘bezpieczne ugodzenie kamieniem. Na «<*-
cyę ratunkową przyprowadziła wczoraj matka 14-le- 
tniego Stanisława Kotę, którego ugodził jeden * 
kol egów kam ieniem  w głowę, powodując podbie­
gnięcie krwawe oba powiek oka lewego, wylew 
krwawy w obręb gałki ocznej i ranę poniżej oka. 
Opatrzono go i polecono udać się do kliniki oku­
listycznej. Chłopca grozi u trata wzroku oka le­
wego.

P rzejechane. Misiaczek Jan, wyrobnik, nie za­
uważywszy wczoraj w ul. Granicznej nadjeżdżają­
cego u ki i. został przez dorożkę obalony na ziem: ę, 
prz^czem odniósł ranę na kos/’ potylicznej, na 
łoKciu prawym i ciężko się potłukł, tak, że z bólu 
stracił przytomność Zabrało go pogotowie ratun­
kowe.

Niebezpiecznego Złodzieja W osobie Stanisława
W ojtaszka przytrzymał w ubiegły poniedziałek 
w Dębnikach znany z energii komendant miejsco­
wej żandarmeryi p. Marcinowski. Wojtaszek skradł 
ze sklepu Spółki stolarzy przy ul. Wiślnej' stolik, 
wv?adzany masą. perłową, cennej wartości z pow* 
du artystycznego wyroon i stolik  ten usiłował 
sprzedać właścicielowi realności v Dębnikach, p, 
Janowi Xdzikov. i za  kilka koron Przy spisywaniu 
protokołu pytany, ile razy by już l.arany sąoow- 
nie. odpowiedział cynicznie, żb jnż nawet nie pa­
mięta. Przeprowadzono również w mieszkaniu W oj­
taszka rewizyę, przy której skonfiskowano złoto 
okuiary i krzesło trzcinowe, większej wartości. 
Właściciel okularów odebrał już swą własność, zas 
po krzesło może się właśc ciel zgłosić do posterun­
ku żandarmeryi m Dębnikach.

Napad rabunkowy w Radomiu, o  napadzie na 
kase Towarzystwa kredytowego w Radomie podają 
pisma rarsza^skie następując* szczegóły
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O godzinie 1 po południu weszło do biura To­
warzystwa kredytowego dwóch młodych, wytwornie 
ci innych ludzi i wymierzywszy brauningi do sie- 
dź^rjeb przy kasie fnnkcyonary uszów: kasjera  YYi- 
łaliso Barciiiskiego, s< krecarza Władysława W y­
rzykowskiego i buchalter# Wacława Dybowskiego, 
rozkazali im me ruszać się. z miejsca pod gioźbą 
iUiierci. Za chwilę wkroczył za nimi nauzwyczaj 
ł gaticko Ubrany młodzieniec, który skierował się 
Hrf kasy i zabrał znajdującą sie tam gotówką rubli
ISŚO. ’

Ponieważ kasy er Towarzystwa kredytowego mk,j- 
ski.go jest jednocześnie skarbnikiem miejscowego 
Towarzystwa dobroczynności, miał więe w kasie 
i jienijdze, zebrane t a  korzyść ubogich. Zwrócn 
*ię więc do napadających ze słow am i. „Przecież 
p.cmędzy .dobroczynnych nie będziecie panowie 
lro li“, na co jeden z bandytów odpowiedział: „Do­
broczynnych, psiakrew, nie będziemy chyba braliJ — 
I w istocie z pieniędzy, należących do Towarzy­
stwa dobroczynności, nic nie ruszono. Po dokona­
nym napadzie bandyci zak«zali obecnym ruszać sic 
z miejsc# przpz 10 minut, poczem najspokojniej 
wyszltr

Odchodząc, Zam eldow ali ,  że są anarchislamt-ko- 
munistami. Gdy wyszli, zniknęli w tłumie, space­
rujących, tak, że alarm, yvszczęty przez urzędni­
ków biura, pozostał bez skutku. Byli oni w wieku 
•d 18 do 20 lat.

Napad był niezwykle śmiałym, biuro boyyiem 
Tow. kredytowego leży w środku miasta, wyyyołał 
też u ogółu mieszkańców wielkie wrażenie, jako 
pierwszy w Radomiu zamach na własność prywa­
tną.

09p3 w Wiedniu, z  Wiednia telefonują: W e­
dług urzędowego wykazu, zaszło w Wiednia mię­
dzy 10 a 17 b. ni. 7 w yp adk ów  ospy, wszystkie 
w X. dzielnicy. Liczba zasłabnięć, które zaszły od 
wiosny, wynosi 30. Obawy rozszerzenia epidemii 
>ie ma, gdyż poczyniono wszelkie zarządzenia.

Wybuch w kopalni, z  Perlina telegrafują. To­
warzystwo górnicze „Schautung14 otrzymało tele­
gram z Czingtau, że w tamtejszej kopalni nastą­
pił wybuch, skutkiem którego z g i n ę ł o  110 g ó r­
n i k ó w  a 5 odniosło ciężkie zranienia.

Mianowania. „W iener Zeitung:‘ ogłasza: Mini­
ster handlu zamianował starszych zarządców pocz­
towych: Jozefa Czaczkę w Przemyślu i Michała 
Kunetowicza we Lwowie, dyrektorami urzędów po­
cztowych; kontrolorów pocztowych, Andrzeja Klim­
kiewicza we Lwowie, głównym kasyerem dyrekcji 
pocztowej vwe Lwowie, zarządcę pocztowego Jana 
K ret Łowieckiego w Krakowie i Antoniego Spiegla 
w Jaśle, Konstantyna Jaworskiego we Lwowie 
i Jana  Kocuba w Gródku dla Drohobycza — star- 
szjuii zarządcami pocztowymi: kontrolorów po­
cztowych Teodora Leskowa we Lwowie, Bazylego 
Petelickiego we Lwowie, Gustawa Storcha w Stry­
ju dla Tarnopola i Jana  Bigo we Lwowie — star­
szymi kontrolorami poczlowjmi.

Połączenie telefoniczne z Wiedniem po poi 
nocy zostało przerwane,

M M  i „tany laiif.
14) --------

(Ciąg dalszy)
—  A dlaczego podmówiliście... swoich lodzi 

na mnie, gdy byłem w ich chacie?
—  Sądziliśmy, że łapiąc pana, usuniemy się 

od niebezpieczeństw'. A potem straciliśmy ślady* 
aby pana ratować,

Ale kiedy w wsadzie słyszałem...
— To była puma.
—  Słuchajno Frendick wtrącił się Mont­

gomery —  jesteś skończonym osłem. Wyłaź 
z wody, bierz rewolwer i gadaj z nami. Bo po­
tem me nędziemy mogli uczynić więcej nadto, 
co teraz!

Przyznaję,, że doktorowi jeszcze ciągle nie 
ulatem i Dałem się go. Ale Montgomery był 
człowiekiem, którego odczuwarem i mogłem zro­
zumieć.

Pomyślałem chwilą i rzekłem:
—  No, lo idźcie na bok, ale podnieście ręce 

do góry!
—  Tego Die możemy zrobić — odpowiedział

Montgomery z  wymownym gestem poza siebie. — 
Nie wypaaa.

—  To idźcie tam ku drzewom!
—  P iek ie ln e  głupie ceremonie! —  mruknął 

Montgomery.
Obaj odwrócili się i odeszli.
Skierowali się ku brzegowi lasu gdzie w cie­

niu stało sześć, czy siedm groteskowych postaci. 
Montgomery trzasnął z bata. a  potwory pospie­
sznie rzuciły sią do ucieczki pomiędzy drzewa. 
Gdy moi piześladowcy oddalili sią już dostate­
cznie, wyszedłem z wody i najpierw  zająłem 
sią zbadaniem rewolweru, obawiając sią, czy 
przypadkiem m e krył sią tu jaki podstąp. S trze­
liłem ku  skale i z zadowoleniem zobaczyłem, 
że kuła strzaskała kaw ałek ławy.

Zawahałem sią jeszcze chwilą, ale ostatecznie 
zawoławszy „Spróbują.1 — ruszyłem za dokto­
rem i Monlgomeryra, ściskając w rą tu  re ­
wolwer. - *

—  No pi zecie — rzekł Moreau tonem obo­
jętnym. —  Przez pańskie niemądre urojerie 
straciłem większą część dnia.

Lekceważąco odwrócili sią obaj odemnie i ru­
szyli naprzód w milczeniu.

Tłum ludzi-zwierząt stał ciągle jeszcze za 
nami wśród drzew zdziwiony. Gdy przechodzi­
łem obok, jedno z nich poruszyło sią i chciało 
iść za mną, aie trzask  bata Montgomerego od­
pędził je zaraz. Inne stały w miejscu, obserwu­
jąc nas w milczeniu.

Być może, że były to niegdyś zwierzęta, aie 
nigdy jeszcze nie słyszałem, aby zwierzęta mo­
gły rozumować, -

X III.
—  A teraz — odezwał się doktor Moreau, 

gdyśmy skończyli jeść —  chcą panu to wszy­
stko wyjaśnić. Zaznaczam, że jesteś pan naj­
bezwzględniejszym gościem, jakiego kiedykol­
wiek miałem. I  ostizegam pana, że lobię ustęp­
stwo po raz ostatni! Gdybyś mi pan jeszcze 
kiedy groził samobójstwem, nie będę sią liczył 
z tern.

Siedział wtulony w krzesło, trzymając w rę

ku zapalone cygaro i spoglądał, przez okno ku 
iskrzącym gwiazdom; światło wiszącej lampy 
padało na jego białe włosy. Siedziałem możli­
wie najdalej od niego, oddzielony stołem, trzy­
mając rewolwer w ręku. Montgomerego me by­
ło, z czego byłem zadowolony, nie życzyłem so­
bie bowiem mieć ich obu w tym małym po­
koiku przeciw sob:o.
* —  Czy uznajesz pan, że ta  wiwisekeyono- 
wana ludzka istota, jak  sią wyraziłeś, jes t ty l­
ko pumą? —  zapytał Moreau.

Zaprowadził mnio do drugiego pokoju, abym 
oglądnął okaz i przekonał się, że to ma być 
człowiek.

—  To jest puma —  rzekłem —  jeszczo ży­
wa, aie w straszliwy sposób pokrajana, po­
cięta,

—  Puedeyi b o tk ie m  oszczędź mi pan —  
przerwał Moreau — tego młodocianego w strę­
tu. Montgomery był takżo taki. Pan przyzna­
jesz, że jest to puma. Proszą więc teraz słu­
chać spokojnie fizjologicznego wykłada.

Zaczai mówić tonem człowieka znudzonego, 
ale wnet ożywił się. A mówił jasno i przeko­
nywująco, tylko czasem gdzieniegdzie zabrzmiała 
nu ta sarkastyczna

W miarę jego slow ogarniało mnio uczucie 
wstydu, gdym porównywał nasze wzajemne po­
łożenie.

Stworzenia, k tóre widziałem, nie były lu­
dźmi, nigdy nie były ludźmi. Były to zwie­
rzęta, zwierzęta uczłowieczone, tryumfy wiwi- 
sekcyi.

—  Niech pan nie zapomina, co może zdzia­
łać zręczny wiwisektor z żyjącemi istotami — 
mówił doktor Moreau. —  Co się zaś mnie ty ­
czy, to tylko tego nie mogę zrozumieć, czemu 
do tej pory nie robił n ik t tego, co ja  tu zro­
biłem. Małe próby robiono naturalnie, jak  am- 
nucowania. wycinanie języka. Chirurg zarówno 
może wyleczyć raka, jak  i stworzyć go. Dalej 
przy wyeinaniach znamy cały szereg drugorzę­
dnych zmian, zakłócenie barwiKa, modyńKacje 
w cierpieniach. Nie wątpię, że słyszałeś pan 
o tem wszystkiem.

T ak —  rzekłem
twory...

ale te  pańskie po- 
(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor 

W ł a d y s ł a w  P r (  fc e s c h

Wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

k  e r e n r j n l
(A rtyzuły w tym dziale nie pochodzą od 

reuakcyi).

7AK0PANE.
P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  H O T E L

„ M O R S K I E  0 K O “
cały rok otwarty, poleca pokoje od dwuch do 
10 koron. —  Re&tauracya, cukiernia, łazienki 
zimne, ciepłe, parnia rzymska, remiw. i telelon 

3145 6 3 Ea miejscu.
W . d z l b t e w t c z .

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e ,
Wiedeń 20 sieroiia. Losy. a) procentowe: Ausiryaelre 

Zakładu kred % obi. pr. i  ruko 1880 3-prc. 250—. A as U, 
lahł. kr. z obi pr. z r. 1889 3-prc. 266-—. llregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 21 .V—. Węg. Banku nip. 
po 100 tli 4-prc. e iO-r-O Pożyczka serb, prem. po 100 .r. 
2-pre. S)ij‘50. b) beiproc.: (Basilica) 5 ił. 90'2f>. Zakł. 
kretl. dla U. i p. p< 100 zł 42D—. flary 40 zł, m. Ir. 
139'—. Pożyczka m. Insbroka 20 zł. 84--  Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 90 Pożyczka w. Lubiany 20 zł. 57-—. 
Ofen 43 zł. 205 —. Palffy 40 zł. 175-50. Czerw, krzyża 
anstr. T. 10 zł. - 3\50. Czerw Lrzj,a węg. Ta* 6 zł. 
25-80. Losy fund. aicyks. nndoifa 10 zł." e2-—. Saiua 
62 zł. m. 199-—. Pożyczka Salebnrga 20 zł. bo-50. Tu­
reckie o’ lig prem. kolej, jo 400 fi. 179-50. Losy kom. 
m. Wiednia z  1874 r. 423-—

U

I znakcnrFite h jg łen fezn eK O SflO S  Tutki do popieriiód) p o l e c a

fabryka
Krahów, 

Krupnicza 21.
D o  n a b y c l o  

w  t r a f i k a c h  

i  h a n d l a c h .

T n . t n i  n n n  'Jnia 17 sierpnia srebrny 
C t y U U l U U U  łańcuszek damski z brelo­
czkiem, w którym się znajdowała damska to- 
łografia. Znalazca zechce łaskawie zgłosić się 

znalezionym u Franciszka Bezwińskiogo.  
Kraków, Mały Rj-nck 7, lub urząd podatkowy 

47d 2 5

Zakład artystycznu-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeć*w mentarra w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca. gr_ 
nitu i marmuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 231 122 O

tale irzecie piętra
fio wynajęcia, od 1-gu p aźd ziern ik a  

O glądać m ożna od 10— 12 i  od. 
2— 5. W  domu przy u l. św . Anny 
L  3. 3081 32 O

Teatr Rwmaitcści
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

Program ważny od 16—31 sierpnia 
t*8 fiios. Tancerki modernistyczne.
Sin Foscolette. Lksc franęais.
The Doosek. Produkcje na szczudłach.
Leon Bilward. „Niedośc..w niezręczności1 
B*roniwa de ee-uegg. śpiewacz. operet 
Emil V?-ady. Char. k-m. z cop. now. prog. 
„Bogini światła'1. Obraz św.eJ. a la Tu lice 
j t j  Eksc. Tchim P scha. Niedole prod, akrob. 

ł Trupą Femiiij „Margan&w“.
R e s t a u r a c j a  r c u o u io w a n a .

Fo przedstawi* niu K o n c e r t  orkiestry wlaaubj 
do godz, 1 w nocy. 3260104 0

N a u c z y c i e l  g i m n .
irzygelowjwnjedo tgzan,iuóo prywatnych, po­
prawczych. wstępnycn i dojrzałości. Adres w Ad- 
■linistr. „X. Reformy'1 pod 2813. 2843 29 O

W M H M N d i a i M I ł  J I M N M H N W N M N M I N

IM ! żelaza 
Krdltauł, Ryneh 9

poleca najnowszej kcnstrukcyi 477 2 0

B E ftff in M  WfOSÓW
na 3 wysokości 3, 5, 7 mm. kompletna koron 5 50.

m i  Kzylwy m m .  R. 3. Erzylwy i m # iy  u  sô niti w m m  wyben .̂ |
# — e — i  o * ® * ® * *

P i e m i y  k ra jow y sk ład  hnrtowny i częśc:owy OramblO- 
nów i Fonografów 2480 12 15

J ó z e f a  W eZk&Eeea
w Krakowie, ul. Grodzka Ł. 71.

pole.a w bardzo wielkim wyborze GRA M O FO N V , iCONO- 
G R A FY , p ły ty  I w .t lc e  n a jn o w s z y c h  z d ję ć .

0*jD t*)Ion k o n c e r to w y  z  10 p ly ta iu i  r l r .  3 5 .
1‘zęści składowe zawsze na składzie. Reperacje wykonuje sie 
dokładnie i szybko po ceracL  um iarkow anych. Ccnniai 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotną pocztą.

£ e k ł a ć  p o g r z e b o w y cdnimry 
najwji -.żerni nspodin

, f A N  H f ! L
pizy 1). sw. Tomasza 1.1, luz przy placu Szmpaiiskint, Filia: ulitd Kopernika I. 6. — Teltien Hi 3il

Zakł"d podejmuje się urządzeń pogri.eDowych:»oraz sprowadzania zwłok ze wszy ikL’U
krajów enropejskicb. ‘ 2921 55 O

R T f ? t ł a z y p  m e b U

i Zakład tapiłcorsbo • dokn racyjny

Przyjmuje wszelka

KmiieC2!j2ne K l i f !
naprawy i przeróbki, oraz uczę kroju 
za przystępną cenę. —  Bielska, Płac 
ozczepański i. 7, I I I  piętro, frontowe

schody. 457 10 O

“TJllk&r uczniów
przyjmie na mieszkanie pref. gimnaz. Wiado­
mość: ul. Felicjanek 17, II p. od 2—3 popołud 

- — -- 458 15 O

la  p iw  ssztaitt si;
pomieszczeń.e dogodne z zapewnioną troskli­
wą opieką. Na żądanie pokoje oddzielne. Kru­

pnicza 10. U. p. 463 5 6

Studentów 3
z lepi-zej rodziny przyjmie na n.ie.izkanń . wikt 
w PodgSrza, wdowa po Urzędniku. Adres u 
stróża w  Podgórzu  u lica  Lwowska 36.

3515 2 3

Najstaranniejsze
przepisywanie na maszynie, powielanie
Dhlga 39, III p. 3201 7 o

Para ładnycii jukerow
14.ł/a m iary dobrze ujeżdżonych, gnia- 
dych, rasowych, do sprzedania.

Zgłoszenia pod if£9ta przyjmuje Ad­
m inistracja  „N. R e f o r m y 3296 8 o

Nawet najwybredniejszych sn ak o tzy  potrafią zadewolić

: : TUTKI 
CyBARETGWE F R A M : :  : Z WaT/) : : : 

SALVESuL“ :

pod f i rmą

j M t y o i n y  sK ład u/szp;klcti a r ty n u łó w  
d la  tap ice rów

LSbel ichbnlćlu
K ra k ó w , G ro d z k a  4 2 .

Wielki sk'ad włćsieó. Bezpośredni import, dre 
wniako * Afryki i Oianii. Siano wiedorsk.e. 
kłaki, materye na pokrycie mebli i drelich ma 
le.acowy. Ceraty. Pluoz meblowy, kapok. Sprę- 
lyny, szpagat, gwoździe, płachty. Taśmy, sztyfty 
i narzędzia tapicerskie. Sznury do fkanek i n, 
let J bawełny. Mosiężne kamze rury i okucia 

i t. d. 421 10 10

Ib K ; J a

dosianie

Los, któiy może wrgrac

£ J . Q t i Q  K

ZA0AMMO
każdy kto ko pa je przedmiot złoty Jub srebrny 
>A 5 kor. u S. ZAHNA, przy ttl. r io ryart- 
sk ie | T. 3 i w  K rakow ie, dostawcy związku 
e. k -r-.ędnikjw pańs*w CeLj bez konkurencji: 
zegarek n.ki. z napuem system Roskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr 170 zega­
rek -zarny nr. 2-—, zegarek srebrny >ys+.em 
Rorkopf i'aren,t złr. 4-—, zegarek złocisty 
aystem Roskopf Patent złr. 350. Budzia świe­
żący w nocy zir 150. Zegarek złoty złr. 9-—. 
Łańcuszki srebrno od dr. I -—-. Gwarancja 
*-letria W razie oiespodobania się, wymieniam 
kez trudności na ino przedmiot. Zamówienia 
a prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bcą»to ilustrowana cenniki wysyłam darmo 

i  opłatnie. 2712 17 10

Stanisław Staciiomski
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I. 6. naprzeciw hotelu Saskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony M ag jzzyn  w m e n ie  s ty lo w e  i  E ad sazy jn e  
<ło salonów, sypialń i pokoi jadalnych, p e r t y t r y ,  f i r a n k i ,  d y w a n y , J i ż k a  
ż e la z n e ,  m a te r a c e ,  w k ła d y  d o  M ż e k , k o łd iy ,  p le d y  do podróży, p  »du- 
szB i, m a k a ty  francuskie, s to r y  do okien i wszelkie inne p r z y f t t r y  d e k p -

r a e y jn e .
Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  ^ p a r ta m e u tó w  od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż p r z e r a b i a n i j  i  p o k ry w a n ia  
n u b l i  m a te ra c ó w ^  z a k ła d a n ia  f i r a n e k ,  d y w a n ó w , ta p c to w a h ia ,  jakoteż

i wszelkich innych dekoracyi. 2-171 io 10

99 N A S Z  K R A J i i

W POLSCENAJWIĘKSZY TYGODNIK L1TERACKO-ARTYSTYCZNY
D R U G I R O K  W Y D A W N IC T W A .

Zeszyt objętości pizeszło 48 stron druku, zdobi kilkadziesiąt ilustracji.
K I A ^ 7  K O R  drukuje obecnie lenzacyjną, prze. cenzurę 

jy t '  A Y w C  i i  r \  J  zakazana sztukę Zygnmuta Kaweckiego p. t.

„SZKOLĄ-
w tilny sposób poddający krytyce obecny system szkolnictwa galicyjskiego.

S i  l D A  P *  rozpo* ,ął drukować oryginalną, nigdzie do
g  IY  r  O  ta  F M l r t U  tąd nic dru&owaną powieść z manussryptu 

MICHAŁA CZAYKONYSKIEGO (SADYKA PASZY) — pod tytułem:

„RODZINA G ILÓW -
PrenumeraU roczna K 90. półr. 10, kwart, 5 z przesyłką poczt Zeszyt 40 h —- 

Adres Redakcji i Administracji: Lwów, Pienar^ka 32.
ZESZYTY 0K.4Z0WB ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE.

1991 20 O

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, % dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa leszcze umieszczona w ustniku

„WATA ,SALVFSOL“
Nadaje się do lytom lekkich, mnie) do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślimr go Każdy p a l ą c y  tytoń, chcąc 
uniknąć aatm eia nikotyną, powinien palić tylko w ryganiic/kaoh 

szklanych z watą „SA LY K SO f/.
Oryginalny pakiecik „Wety Salvesoi“ w ystarcza na 2 0 0 — 400 p i- 
pierosow lub cygar. —  JOGO sztuk tutek „F ran r1 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Koroua 20 lial. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 00 hal.

Z a k ła d  p r z e m y s ł o w y  w y r ę b ó w  p a p i e r o w y c h  „ N G R I S “ .

M r .  W .  E e ł c L o w s k i ,  K r a k u  w .  ^  7 i«

Nadszeńl! świeżsi traasport do

k r a h ó w ,  p l a c  B o m i r t i I « a ń s k i  2 ,
nie.lki wybór bluzek, haftów, sukien haftow anych, koronek, także 
gipinrowyrch. F iran k i ,  s to ry  * k apy  tiulowe. A p lik ac je  jedwabne 

do sukien. Y /oalki i rękaw iczki koionkowe.
C e n y  f a b r y c z n e .  3040 12 o

4 4 4  ^ 4 4 4 4 4 4 4 4 ^ 4  4 4 ^ 4 4 4 4 4 4 4 4

,< iby fasadowe

„ S T E L L A 4'

Jarby emaliowe

„ H E L I O S 44

tarby
cementowo

I arby dla konser­
w ow an ia  konstrn 

kcyi żelaznycli-
JtontfnrHFcrrt,,

[arby dla 
maszyn parowych

I lazury dla browa­
rów i gorzelń

poleca

j arby dla honser- 
iwowania konstru- 

kcyi drzewnych
„ W o o d lt44

,arliy dla dachów 
blaszanych

ak  izolacyjny dla 
przewodów elektry­

cznych •
„ I S O L ł T “

Prairtykasit
zamiejscowy z ukończoną Il-gą kl. g*- 
mnazyalną, dobrej konduny, znajdzie 
umieszczenie w handlu papieru Juliana 

Kurkiewicza, Kraków, Maty Rynek.
3505 3 6

O s ó b
przyjmujących kształcącą się mcodzież na miesz­
kanie pToszę zgłosić się <lo biura. Również przyj­
muje się zgłoszenia ta  korepetycje. Biuro „Wia­
dom ość11 Kraków, ul. Grodzka 1. 18, T. piętro. 

3517 2 4

zdrowia.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez­

płatnie “ £722 26 25
Księgarnia PułsKa we Lwowie

^okój frotttdwy
z meblami na I p. od 1 września do wy­
najęcia przy ul. sw, Ja n a  26. 399 5 O

flC & A flS I °heznana z działem inseratowym, 
IpN łliJU dl mająca ładno pismo oraz znajo- 
momość racliunkowości, znajdzie stale zajęcie 

Zgło-zenia pisemne do Buna dzienników S . 
S o ltu lo H s k le g u , L w óu , 1‘a s a ż  II«u-v- 
m a n a . *06 2 2

A s p i r a n t  f a r m a c y i
w El-igim r o k u  znajdzie umieszczenie 
pod dubiemi -warunkami nv aptece w  
Mszanie dolnej. 3557 2 4

Poszukuje posady
w biurze techniczuem, przy btidoNNach 
do prowadzenia manipulacyj, albo jako 
korespondent w jęz pols. i niem. w miej­
scu lub na prowincj i. Zgłoszenia pod 

l i .  M . 3 3  poste restante K l-aków .
466 5 O

f t p ! e k ą  n p f  c K o r y m i
zajmuje się od la t już ośmiu po domach 
osoba dobrze z tem obeznana. W iado­
mość: J . Radomska, Dajwói 1. 6, I  p.

467 5 O

L e t n i e  m i e s z k a n i e .
W  Rn Jawie w willi Rusoćkiej do wy­
najęcia p o k o j z  w e r a n d ? ,  na żąda­
nie z. utrzymaniem. 3340 13 O

M lii mebli M en
ni w nam

Fabryki) produktów chemicznych i tarb, t rody-Dworzec.
Na żądanie oferty i próbki danno i opiatnie. 3065 io  10

posługujących ubogim

w Krakowie. Kaźmierz, iii. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to krze­
sła, fotele, bnjauki, kanapy, tabureiy 
biurowe i salonowe, tak  wyplatane ja ­
koteż z siedzeniami fornerowemi a  po- 
liturowane na kolor orzechowy,’ maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
W szystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwęzi naprawiono i odnowione jato - 
też nowo zakupione. '

Krzesła i stoły do wypożyczania są
zawsze na składzie. 287 37 o

Na ząaanie wysyia się cenniKi.

Z drukami Literackie) yr Krakowie, ul. Jagiellońska 10* Riądoa Drakami L. K- Górski


